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PLANY HITLEROW SKIE W ODNIESIENIU DO 
CHORYCH NA GRUŹLICĘ POLAKÓW  W WARTHEGAU 1

Szkic niniejszy dotyczy ty lko kilku stron  problem u objętego tytułem . 
Omawia on aspekt ilościowy zagadnienia i związaną z tym  kw estię rze­
komego zagrożenia ludności niem ieckiej przez polskich gruźlików oraz 
plany zastosowania środków specjalnych w stosunku do polskich cho­
rych  (Sonderbehandlung). Pełne omówienie problem u nie jest w  chwili 
obecnej możliwe ze względu na fragm entaryczność stojących do dyspo­
zycji badacza m ateriałów  źródłowych. Nie zachowały się bowiem  tak  
ważne dla naszego tem atu  akta U rzędu Zdrowia (Gesundheitsamt), k to - 
rego siedziba mieściła się w  czasie okupacji hitlerow skiej przy ul. Ogro- 
dowej 12/13 i uległa całkow item u zniszczeniu w czasie w alk o Poznan 
w styczniu i lu tym  1945 r. Ten sam  los spotkał budynek Kasy Chorych 
(Sozialversicherungsamt), znajdujący się na narożniku ul. L ibelta i In ­
żynierskiej. Jeżeli akta tych  urzędów oddawane były do archiw um  pań­
stwowego na Górze Przem ysław a, to i one zostały spalone w raz z zam ­
kiem  w 1945 r. Niemniej naw et pozostałe w W ojewódzkim Archiw um  
Państw ow ym  w Poznaniu niekom pletne ak ta  N am iestnika Rzeszy (der 
Reichstatthalter) w  Poznaniu, A rtu ra  G reisera, w raz z aktam i norm a­
tyw nym i opublikowanym i w w ydaw nictw ach urzędow ych przynoszą 
godne uw agi dane.

Stosunek hitlerow skich władz okupacyjnych do chorych na gruźlicę 
Polaków kształtow ał się jako w ypadkow a oddziaływania różnorodnych 
czynników. Na pierwszym  m iejscu wym ienić trzeba nienaw iść do Pola­
ków, spowodowaną faktem  staw ienia przez nich zbrojnego oporu im­
perialistycznym  planom  niem ieckim, oraz obłędną teorię o przynależ­
ności Niemców do rasy  panów (H errenvolk), a Polaków do gatunku pod- 
ludzi (U nterm ensche), z wszystkim i te j teorii praktycznym i konsekw en­
cjam i 2. Na takie podłoże rzucone zostały już w  1939 r. — przez spraw ­
nie działający i nie przebierający w środkach apara t M inisterstw a P ro ­
pagandy dra Goebbelsa — ziarna nienaw iści i odwetu za tzw. krw aw ą 
niedzielę w  Bydgoszczy i za rzekom e wym ordowanie przez Polaków 
50 000 Niemców. Do . tego dołączyła się szeroko kolportow ana w ersja
o zagrożeniu Niemców przez chorych na gruźlicę Polaków, k tórzy byli 
jakoby tą  chorobą iw szczególnie wysokim  stopniu dotknięci.

W szystkie te  czynniki spowodowały, że w sferze praw nej nadano Po­
lakom w „K raju  W arty” -— w brew  przepisom  praw a m iędzynarodowego 
—- sta tus „osób znajdujących się pod opieką Rzeszy” (Schutzangehorige

1 Autor używa tego urzędowego term inu z czasów okupacji hitlerowskiej, po­
nieważ w przeciwieństwie do innych („Wielkopolska”, „Kraj W arty”, Wartheland)  
określa on precyzyjnie terytorium , którego dotyczy niniejsze opracowanie.

2 Teoria ta nie była przyjmowana bez zastrzeżeń nie tylko przez inteligencją 
z krajów bałtyckich, przesiedloną do Warthegau,  ale także przez część Niemców tu ­
tejszych. Bardzo charakterystyczny jest pod tym względem następujący passus ze 
sprawozdania starosty chodzieskiego z' 30 X 1©>39: „Insbesondere wird den Biirger- 
meistern immer von neuem eingehammert, dass die Deutschen jetzt die Herren 
hier sind und die Polen ihre Knechte” (D yskrym inacja  P o laków  w  Wielkopolsce w  
okresie okupacji h it lerowskie j .  W yb ór  źródeł.  Wydał Czesław Łuczak. Poznań 1966, 
s. 236; cyt. dalej Ł u c z a k ) .
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des Deutschen Reiches), a więc ten  sam  status, jak i m ieli M urzyni w 
b. koloniach niemieckich. W edług w yjaśnienia N am iestnika Rzeszy z dnia
11 m aja 1942 r., Schutzangehórige  m ieli być odżywiani, ubierani i jak 
najskrom niej zakw aterow ani, tak  aby m ożna było utrzym ać ich przy ży­
ciu i wykorzystać jako siłę roboczą3. W yraźnie ludobójczy charakter 
m iał odrębny kodeks karny , wprowadzony w odniesieniu do Polaków
i Żydów. Ludobójczy charak ter m iał zakaz zaw ierania w  ogóle m ał­
żeństw  przez Polaków z dnia 7 listopada 1939 4, przekształcony w 1941 r. 
przez G reisera w zakaz zaw ierania m ałżeństw  przez Polaków poniżej 
28 roku  życia, a Polek poniżej 25 roku ży c ia6. Ludobójczy charak ter 
m iało orzeczenie m inistra  spraw  w ew nętrznych z 19 kw ietnia 1944 r. za­
lecające używanie w  kuchniach zakładowych, w  których gotowano po­
żywienie dla robotników-Polaków , kostek rosołowych (Brilhw iirfel) „G er- 
lom ”, produkow anych przez włoską firm ą Samarengo  w  Rapallo. Zalece­
nie to w ydane zostało mimo, że — w edług orzeczenia biegłych niem iec­
kich — kostki zaw ierały arsen, szkodliwy dla zdrowia ludzkiego, zwłasz­
cza przy dłuższym  używaniu®.

Ze względu na tem at niniejszej rozpraw y dokładniejszego rozpatrze­
nia w ym aga tw ierdzenie propagandy hitlerow skiej o rzekom o w yjątko­
wo wysokiej liczbie chorych na gruźlicę Polaków. Początkowo szacowa­
no liczbę płucno-chorych Polaków  na 120 tys. osób, z czego na o tw artą  
gruźlicę m iało chorować 35 000 osób. Chorzy ci sam ą swoją obecnością 
odstraszali Niemców z Rzeszy od osiedlania się w W arthegau, a w  tra k ­
cie codziennych kontaktów  m ieli zarażać gruźlicą dzieci niemieckie, a  na­
w et . . .  niem ieckich policjantów. Te tw ierdzenia propagandy hitlerow ­
skiej, pow tarzane bez zmian przez oficjalnych przedstaw icieli władz, po­
ciągały za sobą dalsze skutki w postaci zarządzeń antypolskich, takich, 
jak  zaplanow ane wywożenie Polaków chorych na gruźlicę do G eneralnej 
G u b e rn i7 lub w prowadzenie oddzielnych wozów tram w ajow ych dla Po­
laków 8.

W spraw ozdaniach urzędowych, nie przeznaczonych do publikowania, 
mówi się także o dużej liczbie chorych na gruźlicę Niemców z terenu  
Polski (Volksdeutsche) i przesiedlonych z Rosji i z B esarab ii9, a podane 
wyżej liczby 35 i 120 tysięcy chorych w ym ienia się jako obejm ujące za­
rów no Niemców, jak  i Polaków.

O ile w  latach 1939 i 1940 posługiwano się danym i szacunkowymi,
o ty le  począwszy od 1941 r. zaczęły narastać  dane statystyczne oparte 
na spraw ozdaniach sporządzanych według jednolitego w zoru przez po­
wiatow e urzędy zdrowia. Zaw ierają one m. in. także dane liczbowe do­
tyczące chorych na gruźlicę Polaków i Niemców. Zestawienie tych da­
nych z liczbami uzyskanym i m etodą szacunkową jest wysoce pouczające.

3 Reichsstatthalter 1167 k. 22 v: „Schutzangehórige werden also nur genahrt, 
gekleidet und notdiirftig untergebracht zur Ausnutzung und Erhaltung ihrer Ar- 
beitskraft”.

4 Ł u c z a k ,  ss. 359 - 360.
6 Reichsstatthalter 794 k. 71 i 72 oraz k. 87; zob. też Ł u c z a k ,  s. 360.
• Reichsstatthalter 1996, ss. 669 - 672 z r. 1944.
7 Tamże, 1863 k. 43 z 1 XI 1939 r.; tamże 2121 k. 23 v z 18 I 1941.
8 Tamże, 1884 k. 15 v.
• Tamże, 1863 k. 371, r. 1941; 18S4 k. 15 v (za r. 1940); 1863 k. .456 v i 467.
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Zarazem  zadaje ono kłam  ówczesnej propagandzie hitlerow skiej. D late­
go w arto  przyjrzeć im się bliżej.

W przechowyw anych w W ojewódzkim Archiw um  Państw ow ym  w  
Poznaniu aktach N am iestnika R zeszy 10 zachowały się kw artalne sp ra­
wozdania powiatowych urzędów zdrowia z te renu  W arthegau  za lata
1941 -1943. W niniejszym  opracow aniu za podstaw ę obliczeń przyjęto 
stan istniejący na koniec IV kw arta łu  w  każdym  z następujących powia­
tów: Czarnków, Mogilno, Oborniki, Ostrów, Poznań-M iasto, Poznań-Po- 
wiat, Rawicz, Sieradz, Szamotuły, Środa. Pom inięcie innych powiatów 
spowodowane zostało tym , że spraw ozdania z ich terenu  nie zachowały 
się wcale lub zachowały się tylko odnośnie do niektórych kw artałów  
lub lat. Spraw ozdania dają następujące w yniki’ 11

Odsetek w stosunku 
Rok Liczba mieszkańców Chorych na gruźlicę do ogółu ludności

_________________________________________________ danej narodowości
_______ Polaków Niemców Polaików Niemców Polaków Niemców

1941 641 690 153 186 5 511 2 537 0,85°/o 1,65%
1942 639 573 172 719 13 057 5 803 2,04% 3,35%
1943 633 390 178 639 15 314 6 441 2.41% 3,60%

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że procent Niemców chorych na 
gruźlicę, obliczony w stosunku do całej populacji niem ieckiej na terenie 
W arthegau, był znacznie wyższy niż procent płucno-chorych Polaków 
w stosunku do populacji polskiej. W arto *tu przytoczyć dane z tak  duże­
go skupiska ludności polskiej, jakim  był Poznań. Otóż, w  1941 r. miesz­
kało w tym  mieście 238 242 Polaków, z czego chorych na gruźlicę było 
4 158 osób. Na teren ie pow iatu poznańskiego mieszkało w tym  sam ym  
roku 79 853 Polaków, a chorych było 305 osób. W innych powiatach by­
ło chorych od 163 do 305. W edług okupacyjnych źródeł urzędowych, 
w  1942 r. chorowało na terenie całego W arthegau  50 479 Polaków
i N iem ców 12.

Początkow y zatem  szacunek chorych Polaków  został tendencyjnie 
zawyżony; jeśli więc mówić o zagrożeniu zdrow ia k tórejś z grup narodo­
wych, to w  przedstaw ionej sy tuacji nie Polacy zagrażali Niemcom, lecz. 
Niemcy Polakom.

Dokładne dane statystyczne przyniosła dopiero uruchom iona w czerw­
cu 1943 r. przez S S  Rotgensturm bann, pod kierow nictw em  dra Holfel- 
dera, akcja dokonywania zdjęć m ałoobrazkowych płuc (Rdntgenreihen- 
-Schirm bilduntersuchungen) całej ludności W arthegau, nazwana od oso­
by kierow nika H olfelder-Aktion. Sprawozdanie z te j akcji stw ierdza 
autorytatyw nie, że procent Polaków chorych na gruźlicę płuc tylko nie­
znacznie przewyższa odsetek chorych Niemców ł3.

10 Tamże, 1863 i 1931.
11 Dane liczbowe zestawiła mgr R. Ponińska, której autor wyraża w związku z 

tym uprzejme podziękowanie.
12 Reichsstatthalter, 1886 k. 1 i 6 .
13 Tamże, 2090 k. 301 - 390: „Der Prozentsatz der Tbc.-erkrankten Polen nicht 

viel hoher liegt ais bei den Deutschen”. W Kaliszu chorzy na gruźlicę Polacy sta­
nowili 1,75%, Niemcy 1,62% ogółu mieszkańców miasta. Na otw artą gruźlicę cho­
rowało 0 ,2 1%  Polaków i 0,29% Niemców (Reichsstatthalter 2090, k. 322).
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Jeżeli liczba chorych na gruźlicę Polaków, przez długi czas oceniana 
m etodą szacunkową, była przedm iotem  dowolnych m anipulacji i n ie­
wiele m iała wspólnego ze stanem  faktycznym , to źródła szerzenia się 
gruźlicy wśród Polaków zostały przez władze okupacyjne przedstaw ione 
w sposób właściwy. W ymienia się wśród nich niedożywienie i biedę 
części ludności polskiej w  latach  przedw ojennych, co przy istniejącym  
w tedy bezrobociu odpowiadało stanow i fak tycznem u14. Sprawozdanie 
urzędowe za 1940 r. nie ta i też przyczyn zawinionych przez okupantów, 
podkreślając jako szczególnie ujem ną akcję ścieśniania Polaków (Z u- 
sam m endrdngung) po kilka rodzin w jednym  m ieszkaniu (z reguły o n a j­
gorszym standarcie), co doprowadzało do dalszego rozszerzania się gruź­
licy 15. W lipcu 1942 r. burm istrz Poznania- zaalarm ow ał m inistra  spraw  
w ew nętrznych 16 o coraz większym  szerzeniu się gruźlicy wśród ludności 
polskiej. Jako  przyczyny podaje on z jednej strony złe w arunki miesz­
kaniowe, w jakich żyją Polacy, a z drugiej strony — nie wym ienione po 
im ieniu inne powody (andere erschwerende Um stande). A utor niniejsze­
go artykułu , k tó ry  przeżył całą okupację w Poznaniu, może wym ienić te 
przyczyny na podstaw ie własnego doświadczenia i obserwacji. Są nimi: 
niedożywienie ludności polskiej, spowodowane przyznaniem  jej przez 
władze okupacyjne głodowych racji żywnościowych, w yczerpująca p ra ­
ca i całkowite pozbawienie polskich pracow ników urlopów wypoczynko­
wych, zaszeregow ania ich do najniższych grup uposażenia, wprowadze­
nie obowiązku pracy dla polskich dzieci od dziesiątego roku życia 17.

W ymienione na wstępie powody wrogiego ustosunkow ania się władz 
okupacyjnych do ludności polskiej nie przestały  działać w odniesieniu 
do Polaków chorych na gruźlicę, a naw et zyskały one dodatkowy bo­
dziec w postaci obawy o zarażanie tą  chorobą Niemców. Cały ten  ze­
spół przyczyn spowodował pow stanie — naw et na niskich szczeblach 
władz adm inistracyjnych — inicjatyw  i planów radykalnego rozwiąza­
nia problem u. I tak: już w raporcie o sy tuacji zdrow otnej w powiecie 
obornickim  z dnia 1 listopada 1939 r . 18 czytamy, że w  trakcie w ysiedla­
n ia Polaków z terenu  powiatu w pierwszej kolejności zostaną usunięci 
Polacy chorzy na gruźlicę. Przygotow uje się już odpowiednią ich listę. 
We wrześniu 1940 r. rozpoczęły się między Reichsstatthalterem  a Ost- 
deutsche Landbewirtschaftungsgesellschaft w Poznaniu pertrak tacje  w 
spraw ie przekazania resztówki Pawłowice (Paulshuben) w powiecie 
leszczyńskim na urządzenie obozu dla płucno-chorych Polaków. W grę, 
oprócz pałacu Mielżyńskich, wchodziły zabudowania gospodarcze oraz 
50 - 60 m orgów ziemi pod upraw ę warzyw. Obóz m iał pomieścić około
1 000 - 1 500 chorych. In icjatyw a ta  upadła wobec negatyw nego stano­
wiska, jakie w  tej spraw ie zajęła centrala  Ostland w  Berlinie, k tó ra  nie

14 Tamże 1884 k. 2. h-i. Autor, pracując w latach 1933 - 1936 w czasie studiów 
jako praktykant w Wydziale Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego w Poznaniu, 
miał możność zaobserwowania, jakie spustoszenia czyniła gruźlica wśród mieszkań­
ców przedmieść, ogródków działkowych czy tzw. Wesołego Miasteczka (tereny po­
zostałe po Powszechnej Wystawie Krajowej z 1928 r.).

15 Reichsstatthalter, 1884 k. 15 v, punkt B 3.
‘8 Tamże, 1863 k. 456v - 457.
17 Ł u c z a k ,  ss. 284 - 310.
18 Reichsstatthalter, 1863 k. 43.
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zgodziła się na przekazanie zabytkowego pałacu — wybudowanego przez 
niemieckiego arch itek ta Langhansa — na obóz dla płucno-chorych Po­
laków 19.

W grudniu  1940 r. wyszło z urzędu N am iestnika Rzeszy w Poznaniu 
do m inistra  spraw  w ew nętrznych Rzeszy pismo 20, z którego wynika, że 
w ciągu roku  czyniono już różne próby utw orzenia ośrodków odosobnie­
nia dla Polaków z o tw artą  gruźlicą. Zam ierzano umieścić ich w klaszto­
rach, przy tu łkach  dla nieuleczalnie chorych lub resztów kach pozbawio­
nych w artości gospodarczej. P róby te  nie dały pozytyw nych wyników; 
ponieważ jednak  potrzeba odizolowania chorych na o tw artą gruźlicę s ta ­
wała się coraz pilniejsza, postanowiono otworzyć w jakim ś ustronnym  
m iejscu obóz na 2 000 chorych, k tórzy m ieliby być umieszczani w  w y­
brakow anych barakach organizacji Todt. Jednakże i ten  plan okazał się 
n ierealny, wobec czego N am iestnik Rzeszy prosił o przydział kredytów  
na w ybudow anie nowych baraków; obóz ten  m iałby być zlokalizowany 
we wschodniej części okręgu łódzkiego. Przez następne miesiące 1941 r. 
ciągnie się korespondencja Nam iestnika Rzeszy z władzam i centralnym i 
w spraw ie kredytów  i m ateriałów  budow lanych dla tego obozu 21. P rzy  
tej sposobności Nam iestnik Rzeszy prosił Urząd Przesiedleńczy w P o ­
znaniu o wypowiedzenie się w  spraw ie ew entualnego wysiedlenia cho­
rych  na gruźlicę Polaków do G G 22. Jak  się zdaje, s taran ia  o budowę 
obozu spełzły na niczym, gdyż w czerwcu 1941 r. Niemcy uderzyły na 
Związek Radziecki, wobec czego przydział m ateriałów  budow lanych na 
cele cywilne nie mógł dojść do skutku.

Na m arginesie tej spraw y w arto  przytoczyć wypowiedź szefa służby 
zdrowia w W arthegau  d ra G underm anna 23 na zjeździe pielęgniarek nie­
mieckich, odbytym  w Ciechocinku (Herm annsbad) w  dniach 2 0 - 2 1  m aja
1941 r., gdyż charakteryzuje ona niedw uznacznie stanowisko władz oku­
pacyjnych w W arthegau2i. Dr G underm ann, kom unikując o budowie 
obozu, poinformował, że pomieści on od 2 do 3 tysięcy chorych Polaków. 
Nie zadecydowano jeszcze czy dla kobiet zostanie wybudow any oddziel­
ny obóz, czy też chorzy obojga płci zostaną um ieszczeni w  .jednym. Ma 
to być obóz pracy najprym ityw niej wyposażony (prim itivster A r t)
i przeznaczony nie ty lko dla odizolowania przypadków otw artej gruźlicy 
od reszty  społeczeństwa, ale dla chorych na gruźlicę w ogóle. Mieliby 
oni częściowo zarabiać własną pracą na swe utrzym anie. Opiekę lekar­
ską spraw owaliby polscy lekarze i pielęgniarki. Ma to  być zarówno obóz 
śm ierci (ein Sterbelager), jak  i m iejsce odzyskiwania sił do pracy dla 
tych chorych, których stan  rokuje szanse wyleczenia. Dr G underm ann 
powołał się także na spodziewane zyski n a tu ry  naukowej, gdyż — jak 
tw ierdził — doświadczenie uczy, że w niekorzystnych w arunkach gruźli­
ca leczy się najlepiej. Obóz ma być przygotowany do jesieni i będzie w  
nim  można umieścić kilka tysięcy chorych. Obóz m iał się mieścić w  za­
budowaniach ew akuowanych z dotychczasowych mieszkańców jednej

19 Tamże, 2121 k. 15 - 19.
20 Tamże, 2121 k. 20-21; Ł u c z a k ,  ss. 354-356.
21 Reichsstatthalter 2121  k. 23 - 23 v, 26 - 32 v.
22 Tamże, 2121 k. 23 v.

■ o!! M ateriały źródłowe określają go jako Reg. Direktor (Reichsstatthalter 212 1  
K. 35) w Namiestnictwie Rzeszy w Poznaniu.

24 Reichsstatthalter 1923 k. 69.
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lub więcej wsi. Podsum ow ując swoje wywody mówcą wskazał na  cel 
. . .  polityczny całej akcji stw ierdzając:

;,Ten teren musi być niemiecki. Nie obchodzi nas, czy chory na otw artą gruźli­
cę zarazi 10 albo 20 osób. Jest to nam obojętne! Natomiast nie może ulec zaraże­
niu ani jeden Niemiec” 25.

Słowa te  wypowiedział lekarz!
W czerwcu 1942 r. z nową inicjatyw ą w ystąpił Landrat pow iatu sza­

m otulskiego Schulze-Anne, proponując osiedlić w częściowo ew akuowa­
nej z m ieszkańców wsi Jasionna (Waldheim) chorych na o tw artą gruźlicę 
Polaków w raz z ich rodzinam i. Landrat czarnkow ski zaproponował po­
dobne rozwiązanie na teren ie  wsi Bronice. W spomniany już wyżej Re- 
gierungsdirektor G underm ann uznał, że należy się przy  tym  pogodzić 
z faktem , że rodziny tych chorych, odizolowane wraz z nimi, ulegną rów ­
nież zarażeniu gruźlicą! 26 P lany te  wywołały opór dyrekcji lasów (Lan- 
desjorstam t), k tóra zam ierzała zasiedlić te wsie urzędnikam i i pracow ­
nikam i leśnym i. Nie uzyskała też aprobaty  in icjatyw a Ubezpieczalni 
Społecznej Pracow ników Kolei w Poznaniu (Reichsbahnversicherung- 
sanstalt Posen), k tó ra  postanow iła rozbudować leśniczówkę w Zelgnie- 
wie, pow. chodzieski, na sanatorium  dla płucno-chorych Polaków, roku­
jących nadzieje na wyleczenie, obliczone na 70 łóżek 27.

W podpisanym  przez dra G underm anna piśmie z dnia 6 sierpnia 
1942 r. mówi się już o zamierzonym  utw orzeniu rezerw atu  dla 3 0 -9 0  
tysięcy chorych na gruźlicę Polaków, k tórzy m ieliby być tam  przesied­
leni wraz z rodzinami, w skutek czego rezerw at m ieściłby półtora milio­
na lu d z i28, z tego 500 tysięcy z W arthegau  i 1 milion z „włączonych” do 
Rzeszy terenów  wschodnich. Cel ludobójczy tego przedsięwzięcia był 
w yraźny, chociaż nie został w yrażony w słowach.

Z projektem  jaw nie ludobójczym, k tóry  m iał radykalnie rozwiązać 
problem  polskich chorych na gruźlicę, wystąpił Reichstatthalter  i Gau- 
leiter  A. G reiser pism em  z dnia 1 m aja 1942 r. skierow anym  do H. Him ­
m lera 29, prosząc o w yrażenie zgody na podjęcie „leczenia specjalnego” 
(Sonderbehandlung) w stosunku do nieuleczalnie chorych Polaków. G rei­
ser wywodzi w swoim liście, że w W arthegau  żyje 230 tys. Polaków 
chorych na gruźlicę, z czego szacunkowo 35 tys. na o tw artą gruźlicę, co 
stanow i szczególne niebezpieczeństwo dla Niemców osiedlających się 
w W arthegau, a zwłaszcza dla dzieci oraz osób narażonych na stykanie 
się z chorym i — w ten  sposób miało się już zarazić w ielu policjantów

25 „Dieser Raum muss deutsch werden. Es interessiert uns nicht, ob ein offener 
Tbc.-kranker 10 oder 20 ansteckt, es ist uns egal, der Deutsche darf nicht ange- 
steckt werden” (Reichsstatthalter 1923, k. 69).

28 Reichsstatthalter 2121 k. 1 - 4 i 11, 13.
27 Tamże, 2121, k. 44-47 (r. 1942).
28 Tamże, k. 14 v.
20 Medizin ohne Menschlichkeit. Dokumente des Niirnberger Prozesses heraus­

gegeben und kommentiert von Alexander Mitscherlich und Fred Mielke. Heidelberg 
1949 (cytuję dalej: Medizin), ss. 231 -232. To samo w tłumaczeniu na język polski 
pod tytułem: Nieludzka medycyna. Dokumenty procesu norymberskiego. Warszawa 
1963 (cytuję dalej: Medycyna) ss. 236-237. Za zwrócenie mi uwagi na to wydaw­
nictwo dziękuję uprzejmie prof. drowi. K. M. Pospieszalskiemu. Panu prokurato­
rowi Alfonsowi Lehmanowi dziękuję za udostępnienie mi opracowania: Cutachten 
uber Ursprung, Bedeutung und Kenntnis der Begriffe „Sonderbehandlung" und 
„14 f  14" im Rahmen der' „Euthanasie”-Aktionen, erstattet von Dr. Hans-Giinther 
Seraphim, Lehrbeauftragter der Universitat Góttingen 1960.
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niemieckich. To stale rosnące niebezpieczeństwo zostało uznane przez 
kierownika badań rentgenologicznych w  W arthegau, SS-S tandarten-  
fuhrera  prof. d ra  Holfeldera, oraz przez zastępcą m inistra  zdrowia Rze- 
szy, prof. dra Blome. Celem zlikwidowania niebezpieczeństwa Greiser 
proponuje w ykorzystanie m etod i aparatu , k tó ry  za zgodą H. H im m lera
i szefa Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, H eydricha, uruchom io­
ny został dla przeprow adzenia „akcji specjalnej” obejm ującej 100 tysię­
cy Żydów z Warthegau. Wobec tego, że akcja ta  zostanie zakończona 
w ciągu 2 - 3  miesięcy, G reiser prosi o w yrażenie zgody na w ykorzysta­
nie całego jej apara tu  do likw idacji nieuleczalnie chorych na gruźlicę 
Polaków, chociaż na teren ie  Rzeszy tego rodzaju działań się nie podej­
muje.

Zarówno H eydrich (w piśmie z dnia 9 czerwca 1942), jak  i H im m ler 
(pismem z dnia 27 czerwca 1942) zaaprobowali plan G reisera. Zastrzeże­
nia podniósł jednak zastępca dyrek tora  Głównego U rzędu Zdrowia 
NSD AP  d r med. Blome (w piśm ie z 18 listopada 1942)so. Po powtórze­
niu argum entów  zaw artych w piśmie G reisera zaproponował on Gaulei- 
terowi rozważenie trzech ewentualności, to jest: 1) zastosowanie postę­
powania specjalnego w odniesieniu do ciężko chorych, 2) odizolowanie 
ciężko chorych, 3) stw orzenie rezerw atu  dla w szystkich chorych na g ru ­
źlicę. W odniesieniu do pierwszej ewentualności donosi d r  Blome, że 
czyniąc zadość prośbom  G reisera poczynił już odpowiednie przygotow a­
nia, k tóre pozwolą przeprowadzić tę  akcję specjalną w  ciągu sześciu 
miesięcy. P rzed jej rozpoczęciem radzi jednak Greiserowi upewnić się co 
do stanow iska H itlera w  te j spraw ie, w yrażając zarazem  wątpliwość, czy 
będzie ono pozytyw ne. D r Blome przypom ina zarazem , że to właśnie 
H itler w strzym ał akcję eu tanazji psychicznie chorych obyw ateli niem iec­
kich. Stanowisko H itlera będzie tym  bardziej negatyw ne, że proponowa­
ne przez G reisera rozwiązanie spraw y dotyczy członków narodu podbi­
tego. Tym sam ym  akcja ta  posiada aspekt polityczny, a zrealizowanie 
jej byłoby nie tylko niecelowe (chociaż byłoby najprostsze i na jradykal- 
niejsze), ale wręcz niedopuszczalne. Taką akcję można by tylko w tedy 
przeprowadzić, gdyby udało się ją  otoczyć absolutną tajem nicą, a speł­
nianie takiego w arunku jest przecież niemożliwe gdy chodzi o 35 000 
chorych. Wiadomość o tej akcji dotarłaby do wrogich Niemcom ośrod­
ków propagandy, podobnie jak  to było z wiadomościami o eutanazji,, 
chociaż ta  ostatnia była spraw ą w ew nętrzną Niemiec a nie zagadnieniem  
zahaczającym  o dziedzinę praw a międzynarodowego, jak  to m iałoby 
miejsce z Polakam i. Trzeba się też lićzyć z kontrakcją Kościoła i z re ­
perkusjam i wśród lekarzy, uczonych i całego katolickiego — jak Polacy
— narodu włoskiego. Doszłoby też do m obilizacji lekarzy całego św iata 
przeciwko Niemcom, gdyż obowiązująca od wieków etyka lekarska zaka­
zuje stosowania tego rodzaju „środków” wobec chorych. W reszcie mo­
głyby nastąpić niepożądane reperkusje  także w ew nątrz Niemiec w po­
staci pogłosek o m ającym  w przyszłości nastąpić podobnym  potraktow a­
niu chorych na gruźlicę Niemców, a naw et w szystkich nieuleczalnie cho­
rych.

Jeśliby H itler odrzucił p ro jek t G reisera dotyczący likw idacji chorych 
na o tw artą gruźlicę Polaków, wówczas — ze względu na trudne w arun ­
ki w ojenne — jedynie możliwym wyjściem  z istniejącej sytuacji było-

40 Medizin, ss. 232-235; Medycyna, ss. 237-241.
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by stw orzenie rezerw atu  podobnego do rezerw atów  dla trędow atych, do 
którego przesiedlano by chorych przymusowo. Za taką  koncepcją opo­
wiedział się też H im m ler w  piśmie z 3 grudnia 1942 r. 31 Nie wiemy, ja ­
kie stanowisko zajął w  powyższej spraw ie H itler. Wiadomo natom iast 
(m. in. autorow i z w łasnych przeżyć i obserwacji), że akcja „specjalnego 
leczenia” chorych na gruźlicę Polaków nie została uruchom iona oraz że 
nie doszło też do stw orzenia rezerw atu  dla chorych na  gruźlicę Pola­
ków. Spraw a przedstaw ionego wyżej pisma d ra  Blomego z 18 listopada
1942 r. znalazła się po wojnie na wokandzie T rybunału  Norym berskiego 
w 1947 r. Dr Blome tłum aczył się, że nie mógł w swojej odpowiedzi da­
nej Greisowi określić jego planu jako zbrodniczego, gdyż znał m enta l­
ność tego i jem u podobnych dygnitarzy party jnych . Jedynie skuteczne 
mogło być — przy pozornej zgodzie na pro jek t — w ykazanie ujem nych 
pod względem politycznym  skutków  wym ordowania chorych na  gruźlicę 
Polaków. A m erykański T rybunał W ojskowy uznał w yjaśnienia dra Blo- 
m a za praw dopodobne i uspraw iedliw iające jego stanowisko i uniew in­
n ił go wyrokiem  z 20 sierpnia 1947 r . 32 Natom iast ak t oskarżenia A rtu ­
ra  G reisera przed Najwyższym  Trybunałem  Narodowym  w Poznaniu nie 
objął jego planu w ym ordow ania 35 tysięcy chorych na o tw artą gruźlicę 
Polaków, ponieważ w momencie opracowywania ak tu  plan ten  nie był 
jeszcze znany 33.

Spraw a zorganizowania obozu dla płucno-chorych Polaków w ypły­
nęła w aktach N am iestnika Rzeszy jeszcze raz w  1943 r. Nie zrażony 
dotychczasowymi niepowodzeniam i A. G reiser w y stąp ił34 m ianowicie 
z projektem  um ieszczenia w szystkich polskich gruźlików, niezależnie od 
stadium  choroby, w opróżnionym  z Żydów getcie w Łodzi. Mieliby tam  
oni pracow ać w w arsztatach  (stąd nazwa: W erkstattensiedlung fiir O f- 
fentuberkulóse)  i pozostawać pod opieką polskich i żydowskich lekarzy. 
W yjątek  m ieli stanow ić jedynie pracow nicy przem ysłu zbrojeniowego, 
którzy byliby leczeni w przeznaczonych dla Polaków sanatoriach w Go­
stynin ie koło K utna lub w Obrze, pow. W olsztyn, obliczonych na 2 000 
łóżek.

POLISH H ILL RIVER —  PIERW SZA POLSKA OSADA 
W AUSTRALII POŁUDNIOW EJ *

E m i g r a c j a  p o l s k a  d o  A u s t r a l i i  P o ł u d n i o w e j

Poczynając od 1838 r. datu je się pierwsza duża fala n iebrytyjskiej 
m igracji do brzegów A ustralii Południow ej. Pierw szym i z tych  em igran­
tów byli głównie niem ieccy lu teran ie , w  m niejszej liczbie katolicy,

31 Medizin, s. 236; Medycyna, s. 242.
32 Medizin, ss. 236 i 282; Medycyna, ss. 242-243, 292. Zob. też T. Cyprian i J. 

Sawicki, Ludzie i sprawy Norymbergi, Poznań 1976, ss. 240 - 243.
33 Proces Artura Greisera przed Najwyższym Trybunałem Narodowym. W ar­

szawa 1946 (Główna Komisja Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce), ss. 11 -15.
34 Reichsstatthalter, 2090, k. 250 - 252, 254 - 255v, 258 - 260.
* Artykuł ukazuje się w przekładzie polskim z nieznacznymi skrótami poczy­

nionymi przez Redakcję.

WITOLD MAISEL (Poznań)
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